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f  F P P F A M
od wtorku 1-go do piątku 4 

kwietnia 1919 roku.

trzysta; sek stet Artystyczny pod 
d y r e k c j ą  p a n a

Jersego Bursika
« .  u y v „ o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

U w a g a i  W dnie powszednie od godz. b e j  
do 7-ej wiecz.. sam kinematograf po cenach 
zwykłych zaś od godz. 7 ej i 9-ej wiecz. ki­
nematograf połączony z atrakcjami liliputów 
po cenach; krzesło w loży Mk. 5, krzesło  
Parterowe 4 00 i galerja Mk. 2. W niedziele i 
s Więta kinematograf z atrakcjami od godziny 

 5-ej, 7-ej i 9 ej wieczorem_________

Passe-Partnut nieważne. 
Bilety wcześniej nabywać można 

w kasie teatru.

N adzw yczajna  s e n s a c j a ! N adzw ycza jna icjal

W szechświatowa Atrakcja!!

WILLI PANZER C™e
ze swoją słynną na całą Europę trupą liliputów

iSF* (5-ciu amerykanów i 5-eiu anglików) "<8K|
najm niejsi ludzie  na św ie c ie .

„P rzyjem n ość z  blondynką**
Tryskająca humorem farsa w 3-ch częściach, w świetnym wykonaniu wiedeńskich artystów

Przeklęte podobieństw o Wspaniała komedja w 2 częściach.

ANONS: Od soboty 6 kwietnia 1919 roku.
wielkie arcydzieło w 8-ciu aktach częśc. podług opery Bischa 

* * ™ ® k i l  odtwarzające szczegółowo tę opowieść hiszpańską przedstawia
walki byków w Sewilli i innych nie zwykle efektowanych i malowniczych scen. W roli tytuło­

wej słynna polska gwiazda POLA NEGRI.

Znakomite piwo Pilzeńskie W ę g r y  p r z e c i w  S e r b j i ,
P O L E C A

Browar K. SZWEDE
WIE D E Ń,  29.8.  Re u te r  przynosi  wia ­

domość,  że r z ą d  węgierski  wypowiedział  
S e r b j i  wo jnę bolszewicką i o tw or zy ł  g r a  
nice ku Rosj i .  J e że l i  nie za jdą  niesoo 
dziewane  wydarzen ia  koalicj i ,  będzie w 
możności  po rac ho wa ć  s>ę o rędko  z a r m i ą

n ow eg o  rzą du  węg ie r sk i ego ,  k t ó r a  z koń 
cem m a r c a  nie m o g ła  l i j zyć więcej niż 
60 ,000 żołnierzy.

„ T e le g r a ob en  Compagnie* donosi  z 
Pa ryża ,  że S e r b j a  zwr ó j i ł*  s ię  do  k o a l i ­
cji o pomoc wojskową.

»  C zęsto ch o w ie .

Foch grozi Niemcom nową wojną o Polską.
W ojna Czechów z W ęgram i.

P ie r w sz e  s ta r c ia  m ięd zy  M adziaram i a C zech am i.

8 W a r s z a w a . BK nri w a r s z . *  w kore  
sz'e'H d el* 2 P a r J ża pis^e, że na na jwyż-  

 ̂ a wo jenne j  ma rsz a ł ek  Foch  o-
że można zmus ć Niemcy do 

? rz rcżet , j a s ię GdaÓBka i Z zg łęb ia  ś l ą -  
lego tylko  na f ron ie zachodnim.

. N i n  z a p o m n i m y  —  mówi F o c h  — 
ma m y  w rę k u  broń,  uży jmy j e j  a lbo-  

;*lem s ł o w a m 1 do Niemców przemawiać,
1 ♦ >lk o  s t r a t a  czasu.

Do o s iąg n ięc ia  pożądanego  rezu l t a t u  
y^tarczy przez t r zy  dni p rzesunąć  nasze  

^ t o j e  o 10 k i lomet rów na wschód.  T rz e -  
A  Zają ć  F ran kfur ty  D usse ldor f ,  Essen ,  
j to  op e r a c j a  n le z m i i r n i e  p ros ta  i mo- 
n *** *daniem konieczna.  P o w a g a  Rady 
p ^ J ź a z e j  i misji  międzyso jusznicze j  w 

see nie pozwala  na p o n o w n e  rozw ią -  
j wan ie ro k o w a ń  z l adźmi  zlej wiary,

którzy p r ze c i ą g a j ą ,  u r y w a ją  i po naw ia ją  
te  r o k o w a n ia  j e dyn ie  z m y ś l ą  z y s k a n ' a  
n a  czas 'e .

P rzemówien ie  marszałk* F o c h a  w y w o ­
ła ło  o ż y w io n ą  dyskusjo  i spotkało s ię  z 
ogólnem uznaniem.  Wszyscy  członkowie 
Rady  na jwyższe j  zgodzi l i  sio, że wobec 
wzras t a j ą ce j  zuchwałości  Niemców ko­
nieczni m j e s t  za m a ni f es tow an ie  dob i tne j  
si ły koalicji

Zan im na l i i^meów powtórnie  u d e r z y ­
my oświadczył  C l emenceau  w  c iągu  dysku  
sj i ,  t r ze b ah y  aby  Niemcy dok łan ie  wie ­
dzieli ,  czego od nich żądamy,  przedłóż* 
my im poprzednio cały r ac hunek .  Niec h­
że obok G l a ń s k a  wy tk n i ę to  b ęd ą  rów 
nież g r an ic e  F ra n c j i ,  o raz  o kr eś l  >ne s a ­
my n a l eż ąc y ch  s ię  nam od sz ko d o wa ń .

W J E D E Ń  29.8 W e d le  naj świeższych 
donies i eń  j a k ie  przyszło ju ż  do p i e r w ­
szych s t a rć  między oddz ia ła mi  madz ia r -  
akiemi a czesko s łowack imi  nad  D u n a ­
jem.

„ D e n t s c h e s  V o lk s b l* P “ donosi ,  że od 
dzia l r  ma dz ia r sk ie  posunę ły  s ię  n a n rz ó l

w okolicy O s t r zy c h om ia  i w y p a r ły  załogę 
czesk ą  w k ie runku  z a ch od n im  Z chwi lą  
gdy Madz ia rzy s tanęl i  nad  D u na je m ,  wy ­
sadzil i  wi lki mos t  kniej iwy n* Duna ju  
pod O s t r zy c h o m ie m .  W  ten sposób  p rze r  
w a n ą  zos ta ł a  g łów na  linia kole jowa,  ł ą ­
cząca  P re s z b u r g  z Buda pes z t em .

Walki polskie.
Z e  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  29 ma rca .

P o d  L w o w e m  s łaby 
s t r z e la o in a  we-

Wielka olenzywa przeciw Polsce i Romnnji.
c j j ^ i E D E Ń ,  80 .3  Biuro ko re sp a n de n -  U k r a in ie  p rzygo towu je  się z wiosną o -  

^*°“ <>&i * Be i l ina :  „ L o k a l  Anzeig^-r* f e n z yw a  bo lszewicka.  Ma to  być  wielka  
i,? * P * r y ł a  d r og ą  pośredn ią ,  o f snzy wa  na  E u ro p ę  połudn iowo-wschod-
Hr*eciw Kumnnji ,  Polsoe,  j a k o te ż  n a  n ią  i n a  E u ro p ę  ś r o d k o w ą .

F r o n t  gal icyjski :  
ogień a r ty le r j i  
det .

Na  południe od Dolian w a l k a  a r t y l e ­
ry j ska .  N a s z e  ba t e r j e  os t r ze l iwa ły  fol­
w a r k  Z g o d ę  i wieś  Chodowiszn ię .

Pod M«gie rowem i W i s z e n k ą  Małą 
p r z e s . e d l  n ieprzyjacie l ,  wzmocniony posi ł ­
k am i ,  do p rzec i wa t akó w.  P r ó b y  j e g o  p rze ­
łam ani a  naszego  f ron tu  udare mni ono .

Ukra flaka a r i y l e r j a  os t r z e l iwa ła  Bełz.
F r o n t  wołyński :  Szwoleże rzy I  go pu ł ­

ku pod powó dz tw em  por.  S k rz yń sk ie g o  
d o t a r l i  w wywiadz ie  do Chinczy,  gdz ie

rozbi l i  p rzedn ie  s t r a ż e  ukra i ńsk ie  i w z i ę ­
li do n iewol i  k i l ku n a s t u  j e ńcó w .  P o  kil- 
kugodzinnem przygo towaniu  a r t y le ry j s k ie m  
za a t ak o w ał  n iep rzy jac ie l  nasz p rzy cz ó ł ek  
na S tocbodz ie ,  poci Ba szówką .  J e d n a  z 
kompauj i  c i e c h an ow sk ie go  pułku pod do 
wódz twem por  K u c h a r s k i e g o  w b r a w u ­
ro wy m kon t  a ’a t u  w y p a r t a  w r o g a  poza 
Pe re sp ę .  P i io t  kap.  Maki jonek dokonał  
śmia łego wywiadu  na  Rozyszcze.

F r o n t  L i t ewsko -B ia ł o ru 8k i :  N a  ca łym 
froncie poza d robnemi  u ta rc zk a m i  spokój.

W za s t ę p s t w ie  szefa sz t ab a  gen .
Haller m. p.

Rozpowszechniajcie 
„Kurjer Częsta clwwskl"
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T E A T R
„ O D E O N ”
W. KRZEMIŃSKIEGO

nlu-a Panny Marji Nr. 27.

Program od soboty 29 do iMOrku 1 
Kwii tnia.

Wielki program aktualny!!!
TYLKO 4 DNI!

B t S P B S DROGI..:
życiowy w 5-ciu akt . ,  w rola h gl HENNY PORTEN HARRY LIEDTKE

R z e c z  dz ie je s ię  w naszych  czasach  i o s n u t a  jes t  na  t l e  kwestj i  r o bo tn ic ze j  i p r zec iw ie ń s t w  k lasowych.

Mot*o; „Musimy się zroz mieć, a nie zwalczać” , „
MAD PROGRAM:

Lot nad dolinami Alp (zńXV oraz Tygodnik Petef M l
A nons: Wkrótce największa sensacja:

jja .c iac .ua  R ^ k a (< (/Vlecites na wojnie)
Awanturnicze dzieje najsilniejszego na kuli ziemskiej człow ieka, w wielkim, sensacyjnym i aktu­

alnym dramacie włoskim.

Sprawa polska w sejmie pruskim.
(Koresp. w}. „ K u r je r a  Częs tochowskiego ' ).

PO ZN A N ,  28 marca.
W Sejmie pruskim toczyły się na wtor­

ków em posiedzeniu obrady nad interpe 
tac ją,  di tyczącą kre tów wschodnich.

In te r j  elację wnieśli demokraci;  j e s t  w

za pomocą bagnetów zdobyć bogaty Śląsk 
Górny. A n i  K a s z u b i ,  a n  M a z u r z y  n i e  
s ą  P o l a k a m i ( ! ) .  Prusy Królewskie na le ­
żą pod każdym względem do Niemiec. 

Posei  Hoetsch nar.  niero. stwierd?a,  że
mej mowa, źe znaczne obszary Księstwa  w kwestj i  kresów wschodnich są Wszy-
PozDaBst iego, Pr us  Królewskich i Ks ią -  stkm pa* f je zgodne. Dzięki należą s i ę
żęeycb, Górnego Ś ląska ,  a nawet  GdsiŁsk H e i m a t s c h u t z o w i ,  G d a ń s k  i P r u s y  
n ają być gwał tem od P r u s  oderwane  i K rólew skie  m u szą  zostać  n iem iec-  
przylączone do Polski.  Interpelanci  zapy- kiem i. M am y w rażen ie  jakby rząd  
tują,  jak;e rząd zamierza uczynić kroki ,  już s ię  w y r z e k ł  Poznańskiego. (Gło- 
aby tym zamiarom sprzeciwiającym się sy: słuchajcie,  siu hajciel) Oświadczenia 
oświadczeniom Wilsona ,  przeszkodzić.  wykrę tne  Er zbe rg e ra  czynią takie wraże-

Dodatbowo s tawia ją  niemieccy naro- n e. Linja demarkacyjna  jes t  czeraś przy-
dowcy pytanie w sprawie  zawieszenia padkowem i o niczem rozstrzygać nie mo- 
broni na naszym froncie,  a w końcu źe. Imieniem rządu oświadcza prezydent  
przedkłada się nas tępujący wniosek wszy- ministrów H ' r sc h ,  źe rząd nie m y ś l i  
stkich partj i :  _ o w yd an iu  kresów . Uczyniliśmy wszy-

Rząd pruski podnosi najostrzej- *Ur ,  zby polskie uros?izenia odeprzeć, 
sz y  sprzeciw  g w a ł t o w n e m u ,  o d e r -  Nie zgadzamy się na p, 'glądy Gerlacha i 
w aniu  częśc i  (JórnegO Ś l ą s k a  P o  di. tog., go usunęliśmy. N i e  m ie l iś m y  
znańsk iego  P r u s  K r ó l e w  s k i c h  i s i ł ,  a b y  w  listopadzie  w ystąp ić  prze- 
K siążęcych  i przeciw  w cieleniu  t y c h  ciw  Polakom  zbrojnie. Przeciw zbyt- 
zu  m do P o l s k i ,  ponieważ w tych zie- nim uroszezeniorn polskim uczynimy wszy- 
roiach znajdują się rozległe obszary z nie- stko, polegając na naszera prawie. (Okla- 
wątpliwie niemiecką  ludnością, a w więk sk ).
szej części innych obszarów jest  ludność Socjal is ta  Wecde  z Bydgoszczy po­
niemiecka tak liczna, że ich nie można wiedział, że nienawiść m ędzy Polakami  
uważać  za niewątpl iwie polskie.  Rząd a N emcami jes t  faktem wynikłym z po- 
pruski żadną m iarą nie odstąpi od lityki antypolskiej.  Polacy teraz walczą 
paragrafu 14 u k ładu  W ilsona. Punkt przeciw swej własnej wofacś i. Jeże l i  
13 tegoż  u k ład u  nie !,dopuszcza  do Niemców zmusi się do ustępctw to ro- 
od łączen ia .  Byłoby to wielkiem zła- >--• - - -

Przerwanie zawieszenia broni leży w 
granicach niot l iwośv.

Dlatego jes t  rzeczą n iezmiernie waż­
ną, aby naród niemiecki w tej dziejowej 
chwili jednolicie i zwarcie odparł  zamach 
na swoje prawo do życia i han iebne  na­
ruszenie zasad Wilscźna, kfór^ przyjął z 
ufnością i k tóre  gotów spełniać co do jo 
ty. W  tej  mierze z radośc ią  powi tać  na­
leży fakt,  że odpowiedź niemiecka na nie 
s łychane wymagania ententy była uc hw a­
lona przez wszystkie stronnictwa,  nie wy 
łączając niezawisłych socjalistów.

Przeciw niebezpieczeń-Uu oderwania 
od Niemiec części P rus  wschodnich zazna 
cza się w odnośnym obszarze silny opór.

W IE D E Ń ,  29 | 3. —  „W iene r  Al lg e -  
■ meine Ze i tung"  donosi z Berl ina:

W b r e w  doniesieniom, do południa nie 
nadesz ła  do Berl ina odpowiedź koalicji 
na notę w sprawie Gdańska.

Wnioskują  z tego, że koalicja nie jes t  
skłonna do ustępstw.

baniem t rak ta tu .  Rząd pruski zanosi  
najostrzejszy  protest przeciw  z a ­
m ierzon em u  w ylądow aniu  w ojsk...   j  , i

botaik niemiecki nie zostanie spokojny. 
Żądamy z Polakami  porozumienia na pod­
stawie słuszności,  jeżeli  to nie nastąpi ło 
dotąd to wina Polaków.  Polacy muszą się

Różne nowiny.
— W Czernihowie grupa  polskich ko­

munisto * przystąpił  1 de fo rm o w an ia  pol­
skiego rewolucyj ingo  bataljonu.

—  Budżet rosyjskiej  komuny półno - 
nej nu pierwsze  półrocze r. 1919  wvk;i 
żuje 5  I pół m i l j r r d a  rubli aefn-ytn.

— Rząd austrjacki  przedłożył z g r o ­
madzaniu narodow. mu ustawę,  z m s t ą o ą  
prawa Habsburgów d i  t ronu 1 w yd al a j ą ­
cą ich z kraju.

— W Przemyślu aresztowano jjszpie- 
gów ukraińskich,  wysłanych w celu wy- 
.-adzenia mostów na Sanie i Wisło e.

p o lsk ich  w n iem ieck im  Gdańsku, zadowolić plebiscytem. (Oklaski u socja 
Jeżeli w y ląd ow an ie  nastąpi, w te d y  listów.)
W y b u c h n i e  wojna d o m o w a  m ięd zy  Pose ł  LAhtens te in,  niezawisły socja- 
P o la k a m i a N iem cam i z jej s trasz -  Lata zgadza s ę  na ogół z rezolucją, 
nem i n a s tęp stw a m i W końcu przemawial i  demokra ta  Koch-

Wcioski uzasadniał poseł  z Torunia mann i narodowiec Reinhardt  w (br on ie  
Aronsohn (żyd). Polacy mówił —  chcą Gdańska,  poczem wniosek p rz y j ę t o .

T E L E G R A M Y ,
Zarządzenia czeskich władz 

wojskowych.
WIEDEŃ,  29. | 3. —  Wypadki w Bu-  

da peszce  są oczywiście przedmiotem p i l ­
nej uwagi rządu czeskiego, który oczeku­
je wskazówek pańsw koalicji.

W  kołach rządowych oceniają położe­
nie zupełnie spokojnie, a rząd  jest  zdecy 
dowany uczynić wszys tko dla usunięcia 
niebezpieczeństa.

Stre jk  kolejowy w Austiji,
WIEDEŃ,  29 | 3. — W czwartek 27 

b. m. wybuch' w Austrji generalny strejk 
kolejowy na wszystkich linjach. Strejku- 
jący zapewniają, że nie jestto strejk po­
lityczny, lecz chodzi im o podwyższenie 
plac i wydaimejszy przydział żywności.

WIEDEŃ, 29 marca. — Strejk kole­
jowy objął dzisiaj także linję kolei za­
chodniej i północno zachodniej, Francisz­
ka Józefa i Północnej, Rokowsnia z rzą­
dem nie ustają. W kołach rządowych spo 
dziewają s ię ,  że jeszcze dzisiaj wieczorem

uda się dojść do porozumienia i źe jutro 
ruch na całej linji będzie podjęty.

»N. W iene r  Abendblat t"  dowiaduje 
się, że rząd gotów jest  zgodzić się na żą 
dania kolejarzy uie wychodzące poza r a ­
my 80 miljonów koron rocznie.  Jednakże  
spełnienie wszystkich żądań kolejarzy 
wymagałby  kwoty 160  miljonów.

W ojska H a llera  ju ż  
ja d ą  do  P o lsk i?

WIEDEŃ,  30 | 3. — „Neues Wiener  
Abendblat t"  w depeszy z Rot te rdamu po­
daje informacje „Timesa", — że z HiVru 
odeszły 4 pie rwsze  parowce  t ranspor to­
we, wiozące wojska polskie do Gdańska.  
Wyjazd nastąpił w czwartrk.

W sprawie wojka Hallera.
POZNAN,  29 | 3. — Dziennik berbriski 

.Politisch - pailamantarische Nachrichten" 
pisze w sprawie żądania francuzów, aby 
oddano Gdańsk na cele wylądowania Woj 
ska polskiego i w sprawie odmowy nie­
mieckiej:

W miarodajnych kołach politycznych 
uważają, źe położenie jest poważne.

DZIEŃ POLITYCZNY.
—  W znakomitym .Libe rum Veto‘ , 

organie A. Nowaczyńskiego,  który stale 
nazywa Natansonowski  warszawski „Ku- 
r je r Polski" —  „Kur je rem Cekapolskim",  
spotykal i śmy nowe dosadne określenia 
tego dziennika. Oto jnazywa go „Liberum 
V e t o “ „jedynym dziś publicystycznym r e ­
kwizytem okupacyjnym" i „jedynym dziś 
na obszarach Polski  o rganem po iskó rn ie  
i  podświadomie nadal  gennanofi lskim*.

K apłan i patrjoci.
W  „Liberum Veto" czytamy: „P o d ­

czas .kiedy na aiezmożonego patr jotę 
księdza Lutosławskiego padają  w Se jmie  
polskim z ust  lewioy bezecne obelgi, pod­
czas kiedy prasa  broniąca interesów mię­
dzynarodowego żydowstwa wyzywa tego 
ascętę od T orąuem adów  i wysyła do za- 
krystj i ,  równooześuie i inni kapłani k a ­
toliccy na kresach Polski  cierpią od w r o ­
gów zewnętrznych ciężkie udręczenia i 
katusze.  Pas twi  się nad nimi protestancki  
hakatyzra od Zachodu i prawos ławny 
bolszewizm od \V schodu. Szczególnie z a ­
wzięli się na księży polskich bandyci  
z Greuzschutzu i Ostschutzu.  W miesiącu 
marcu tyłka  zabito na Śląsku księdza 
kapelana Robotę,  rozstrzelano księdza 
Sledzinsk iego ze Słupna.  W  więzieniach 
pruskichj  r iedzą obecnie księża: Spycba-
wioz, Poniec, Szynbarn,  Kopczyński,  Ko­
walski,  S ’.ulc, ks. dziekan Braun,  Dykler,  
Wolsz leger ,  P o z o r n i ,  Binaś, Wigleda,

Fil ipiak,  Dauchwic, Kuczka,  a ostatnio 
ksiądz Spi tkowski  z Wilhelmsbrflake.

Piastowie— niemcami,
Nadzwyczajne odkrycie .
Ot zymal  śm y  n u m e r  n o w e g o  t y g o ­

dnika  p. t. „ D e r  s c h w a r z e  A d le r " ,  k t ó ­
ry począ ł  wychodzić  w K a to w ic ach  i 
wzią ł  s o b ie  za  c e l  o b rz u cać  b ło t e m  
wszys tk o ,  c o  po lsk  e .

...I p r zyzna ć  t rzeba ,  umi e  to czynić  
i s totnie  z wprawą,  n i e m c o m  tylko wła­
śc iwą.  C a ł y  n u m e r  p o ś w i ę c o n o  wy­
łą cz  de  kwes t j j  po lsk ie j ,  ujętej  o czyw i­
śc ie  z jak na jgorsze j  s t rony .  C z te n r  
s t rony  te go  p i sm a  tchnie j a d e m  n i e n a ­
wiści  z ie jącego!  Wszys tko  o t r z y m a l i ś ­
my  od  n i e m c ó w  i wszys tko  im ty lko  
z a w d z i ę c z a m y .

Im więc z a w d z i ę c z a m y  nau k ę ,  reli- 
gję i sz tukę ,  a n a w e t  P ias tów,  którzy 
są  p o c h o d z e n i a  n ie m ie ck ie go !

Pop ar ł szy  sw o je  b e z c z e l n e  tw ie r ­
d z e n i e  o d p ow ie dn im i  a r g u m e n t a m i ,  
sp e c ja ln i e  w tym c e lu  k un sz to w nie  
sko ns t r uo wanymi ,  k o ń c z y  ów  znamieni t y  
h s t o r y k . s w ó j  artykuł:

„T a k  to  p o t ę ż n i e  oddz ia ływał  wpływ 
n ie mi ecki  już na p i e rw sz e  zawiązki  
pańs tw a  p o l s k i e g o ' !

W innych  artyKułach bol e je  r e d a k ­
cja nad  lo s e m  n ie m ie c k ic h  u rz ę d n ik ó w  
pod  rz ą d a m i  po lsk imi ,  szydzi  z p o l ­
sk ich  p o r z ą d k ó w  i u r z ą d z e ń ,  s i ę g a  na 
we t  do  nasze j  historji ,  k tóre j  m e  z na  
i wyśm iewa ins tytucję  s e j m o w ą  w d a w ­
ne j  P o l s c e  i p o w i a d a

L ib e ru m  ve to  i k o n f e d e r a c j e  w y k o ­
pały s ta re j  Po ls ce  grób, c z e k a j m y ,  jak 
s ię  powied z ie  nowe j  P o l s c e ?

N u m e r  z a m y k a j ą  rady  pod  a d r e s e m  
Polaków.

„Po lacy  nic n ie  zyska li  na  z d o l n o ś ­
ci s tw o rz e n ia  s a m o d z i e l n e g o  pańs tw a,  
za m ia s t  w tym k ie ru nk u p r a c o w a ć ,  
n i szczą  swo je  siły i r o z d r a b n ia ją  je na 
zd o b y w a n ie  Galic ji  w s chod ni e j  G d a ń ­
s k a  i S  ą s k a  G ó r n e g o ,  k tó re  to p ro w in ­
c j e  są  w ła sn o śc ią  r acze j  w szys tk ich  
i mych  na ro dów ,  le c z  nigdy  P o l a ­
ków".

Go dzień niesie?
Ż yd ow sk i rząd W ęgi er.

Dzienniki  donoszą, że z pośród 30 
członków bolszewickiego rządu w ę g ie r ­
skiego jes t  .24 żydów, 4 węgrów, 1 nie- 
mieć i 1 ruski oficer.

Ruch rew olucyjny  w  Rumunji  
1 w e W łoszech.

Z Wiednia donoszą, że w związku 
z rewolucją bolszewicką na Węgrzech 
daje się zauważyć ożywienie agitacji bol­
szewickiej w Rumunji.

W , poniedziałek organizacje polityczne 
robotnicze w B ikareszcie zorganizowały  
pochód demonstracyjny głównemi ulicami 
miasta. Pochód odbywał się pod hasłem: 
„pracy i chleba". Jakieś ciemne jedno­
stki usiłowały podczas pochodu agitować  
na korzyść bolszewizmu, lecz agitacja po­
wodzenia wśród robotników nie miała.

Wyższe władze wojskowe zostały za-
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^iadomione,  że w kos ia racb  w B uka ­
reszcie i innych miastach byli a re sz to ­
wani agi ta torzy bolszewiccy, przeważnie 
Przyjezdni z Rosji.

Wszyscy a resztowani  zostali osadzeni
więzieniach. Znaczna część prasy r u ­

muńskiej nalega,  aby ich oddano wszyst 
kich pod sąd Wojenny.

Jednocześnie ruch bolszewicki wzmo­
cni! się we Włoszech. Policja rzymska 
wykiyia  c r g s t i z s c j ę ,  Łtóra kilka już 

miesięcy utrzymuje stosunki z Moskwą. 
Znalezione dokumenty świadczą, iż na 
agitację bolszewicką we Włos: ech przy­
syłano z Moskwy miljony rubli.

V\ i e ś c i  z Mińska .
Bolszewicy rsloźyli  na Mińsk kont ry­

bucją w ilości ISO m ljcnow iub., biorąę 
z s i l a ćn ik ów  z pośród n a j b o g a t s z y c h ,  któ 
rych sransiają do czyszczenia ulic i ja tek 
Jednemu z  sakłsdników,  Cbwalewskiemu, 
zagrozil i  rozs tr ielaui tro,  jeżeli nie da im 
większej  sumy i z rpmli  mu 25,000 rb. 
Na szewców i kraw ców, którzy mieli chód 
jednego  czekdr. ika do foi racy,  nak łada ją 
l o  5 CO rb. kontrybucji ,  jako na „ekspro- 
| ' f j a io ró w “.

S t a t y s t y k a  d r o i y i n y .

Zagraniczne pisma ksndlcwe podają 
e ta tystykę  drożyzny, panującej w całym 
świecie.  Wedle tej statystyki  najkorzyst­
niej p rzedstawiają  się waiunki  życia w 
Austrjć i w Sta rach  Zjednoczony* b. — 
W Eure pie stosunkowo najmniej podsko­
czyły ceny w Holandji  (o 70 proc.), w 
Danji o 80 proc., w Szwajcar j i  o 100 
orce., w Francji  i Anglji  o 104 proc., w 
Hiszpanji  i Por tugal j i  o 122 proc., w 
Szwecji o 187 proc., w Niemczech, Bel- 
Kii, Norwegji  i na W ę g r z e i h  o 150—200 
Proc. Największa drożyżna panuje w Au- 
fc|rji, Ri 6ji i Finlandii

K R O N I K A .
D z iś  i k w ie tn ia  L19IQ roku.  

* * v a n a ty  P o lsk ie j  P o ż y c z k i  
P a ń s tw o w e j

nabywać  meźna  (po potrąceniu p ro .e n tu )  
100 murkowe, koron. rubl. za .97 08 
5b0 .  ., „ 485,32

iOOO „ „ „ „ 970 83
50OO „  „ „ ,. 4854,17

,, m „  ’ „ 9708,33

ŻYCIE CZĘSTOCHOW Y.
•

G r z y m a ła -S ie d le c k i  w  C z ę ­
s t o c h o w i e

Dzis, we wtorek o godz. 2 i pól po 
Pol. znakomity publicysta i k rytyk l i t e ­
racki p. Adam Grzymaia-Siedleeki  będzie 
Przemawiał  na zebraniu w lokalu Rady 
miejskiej.  Szkolna 10 w sprawie  Skarb u  
Oifocowego.

W ezw a n ie  do o c h o tn ik ó w .
Powia towa Komenda'-zupeinien w Czę­

stochowie, komunikuje nam, że w War«  
szawie uiw. rzena  została specjalna eks-  
pOiytura Dywizji l i tewsko-białoruskiej  ce­
lem przy jmowania  ochotników zgłaszają­
cych się specjalnie do tej dywizji.

Na ochotników mogą  b y ć j e d i a k  przy j­
mowane  osoby odpowiadające warunkom 
przepisanym dla ochotników,  a niepodle- 
gający przymusowemu poborowi do woj 
ska  w  myśl U chw a ły  Sejmowej zarzą­
dzonemu t. z. za wyjątkiem o-ób urodzo­
nych w Ltach 18*6— 1901 włącznie.

Zapisy przyjmują wszyscy obcerowie 
ewidencyjni ,  urzędujący w mias tach  po 
wistowych.

Z e z w ią z k u  z iem ian .
W dniu dzisiejszym o godzinie 10-ej 

i  pól rano odbędzie się zebranie Zw. 
ziemian.

O tw a r c ie  sk le p u .
Dziś, wewtorek o g. 12  w poł. przy ul. 

Kościuszki  nr.  24 odbędzie się uroczyste 
o twarcie i poświęcenie p ierwszego skle­
pu tob iecego  \4 dziedzinie spożywczej.

P r im a  A prilis.
T a k  *ię nazywa w Polsce powszechny 

zwyczaj zwodzenia innych w dnia p ie rw­
szym Kwietnia, .Początek tego zwyczaju 
.niektórzy wywodzą od uroczystości daw­
nych Rzymian na cześć bożka śmiechu i 
wesołości,  wiadomo bowiem, iż poganie 
rzymscy nowy rok  rozpoczynali w dniu 
1  kwietnia,  wśró i  najweselszych zabaw. 
Inni utrzymują,  że żydzi  nie wierząc W 
Zmar twychwstan ie  Pańskie ,  (Chrystus 
Pan  d. 80 marca pr -ybi ty na krzyżu,  w 

-dniu 1 kwietnia powstał  z g robu) ,  żoł­
nierzy i wszystkich uczyli ktamac.  W Pol- 
■see od czasów dawnych w dniu tym roz 
•syłano listy ze zmyśloneml wiadomościa­

mi, lub tylko zawierające ka r tkę  z napi ­
sem: Pr ima Aprilis,  a także zwodzono się 
ustnie,  by śmiech i radość powstawała  z 
łatwowiernych.  Stąd przysłowie; „Na pri­
ma april is,  nie wierz bo s ię omylisz“ , 
lub „nie czytaj,  bo się omylisz’1.

Z w ie c z o r n ic y  w  § !o w ., .J e d ­
n o ść " .

Stow. „Jedność*1 s t a ra  się także o go­
dziwe i pożyteczne rozrywki dla człon­
ków. W tym też celu, dość często w lo­

kalu swoim przy ul. Strariomskiej nr.  6 
urządza wieczornice, urozmaicone a t r ak ­

cjami oraz przedstawieniami amatorskie-
tni. Ostatnio tego rodzaju wieczornicę __
jak było zapowiedziane —  „Jedność" u- 
rządziła zeszłej niedzieli. Na dość, przy 
dzisiejszych warunkach,  obfity program 
złożyły się dwie poprawnie  wykonane 
jednoaktówki:  „K re w  nie woda“ , kroto- 
chwila w jednym akcie Z. Przybylskiego 
„Spokojny lok :  to r " ,  farsa w jednym ak­
cie L. Morozowicza, występy zespołu mu­
zycznego, śpiew solowy p. Mąkoszy, k tó­
ry w ykora ł  u twor y  Tostiego,  Bohma i 
innvch, mouolrgi  wypowiedziane przez 
p. R e t e r s k ’ego oraz śpiew chóru miesza­
nego pod kier. p. Mąkoszy, który wyko­
nał  kilka kwartetów jak:  „Bracia do bi-

'  twy“ . „Pożegnanie lasn“ i „Tęsknotę".
Sala „Jedności** była zapełniona. W y ­

konawców nagrodzono hucznymi oklaska­
mi, co też powinno dodać im zachęty do 
dalszej w tym kierunku pracy, tymbar-  
dziej, że praca w szerzeniu kultu sztuki 
w odrsdzającej  się ojczyźnie, zasługuje 
na szczere uznan e i poparcie (rl.

P o ls k a  P o ż y c z k a  P a ń tw o w a .
Powiadamiamy osoby podpisujące Po­

życzkę, iż obecnie nie U t r ie ją  żadne 0 - 
grr-nic7en1a co do przyjmowania d r o b ­
nych bankrotów rosyjskich (carskich).  Ka ­
żdy więc z subskrybujących może wpła­
cać Pożyczkę w banknotach (carskich) 10 
5, 3 i 1 rublowych,  z wyjątkiem bankno­
tów podar tych i zniszczonych z br ak u ją ­
cymi numerami  lub podpisami.

Z k ó łe k  r o ln ic z y c h .
Dziś, we wtorek o godzinie 1 po 

poł. odbędzie się zebranie zarządu Zw. 
kó łek rolniczych okręgu  częstochow­
skiego.

B o jo w n ik o w i s ło w a  p o ls k ie ­
go.

We wczorajszym „Kurjerze* pisaliśmy 
o tragicznej  śmierci prezesa T-wa dzien­
nikarskiego we Lwowie,  k tóry w tragicz 
ny sposób zginął  jak żołnierz na poste­
runku,  śp. Aleksandra  Milskiego.

Odczuwając wraz z całą prasą polską 
boleśnie tę s t ra tę  dla dziennikarstwa na ­

szego, w dniu wczorajszym wysłaliśmy 
depeszę  treści poniźsiej ;

Lwów — T wo dłiennikarzy
Wyra zy  głębokiego współczucia z po­

wodu t ragicznej  śmierci b i jownika  słowa 
i myśli polskiej w kresowym grodzi®
pr7esjła

Redakcja „Kur j e r a  Częstochowskiego".

Z Rady m ie js k ie j .
Najbliź-ze posiedzenie Rady miejskiej 

odbędzie się prawdopodobnie we czwartek 
3 go b. m

Porządek  obrad nie jes t  dotychczas
całkowicie ustalony.

Lilipuci w  C z ę s to c h o w ie
Do tea tru  Paryskiego przybyła zna ­

komita trupa liliputów pod dyrekcją ame 
rykanina  Willy Pautzer,  k tóra  dziś, we 
wtorek wystąpi  po raz pierwszy.

y .lfar iete"  na inw alidów .
Dz ś we wtorek  i ju t r o  we środę 

część dochodu z przeds tawień tea t ru  „Va 
r i e te “ , w Apollo przeznaczona jest  na 
rzecz Związku inwalidów b. wojskowych.

C z ę s t o c h o w a  dla g ło d n y c h  
p r u sa k ó w .

Kilkakrotnie  już pisaliśmy w „Kurj  e- 
rze“ o tym, że żywność z Częstochowy i 
okolic wciąż jeszcze wywożona jes t  do 
Prus.  Obecnie jedno z pism krakowskich 
twierdzi,  że w Częstochowie i kilku i n ­
nych miastach istnieje tajna centrala wy­
wozowa, działająca w porozumieniu z 
„Grenzscbutzem*.

Władze miejscowe winny stanowczo 
wytropić dobroczyńców Prusaków!

Z p o p isu  u p. L ucht-M icha l  
s k i s j .

W renomowanym zakładzie freblow- 
skim p. Lueht-Michalskiej ,  od kilkunastu 
la t  egzystującym w taszem mieście, w 
sobotę odbył s ię doroczny popis uczenie, 
opuszczających ten zakład.

Uczenice odegrały udatnie obrazek 
hiatoryom y „Kościuszko*, dzieci wypo­
wiedziały szereg pięknych wierszyków,

Wydział  powiatowy Se jm ik u  w Radomsku poszukuje ru tynowa­

nego buchaltera na przeciąg dwuch miesięcy w celu zaprowadzenia ks iąg  

rachunkowych.  Wynagrodzenie  tysiąc piećset koron miesięczaie.  Oferty  

do dnia 15 kwietnia b. r. należy wnosić do biura Wydz  alu powiatowego 

w Radomsku.

jywe obrazy i śpiewy chóralne rozpoczy­
nały i kończyły popis.

Ks. W.  Kneblewski  po odpowiednim 
przemówieniu,  wskaznjącem t rudne  z a d a ­
nia ochroniarki  - wychowawczyni,  rozdał 
świadec twa z ukończenia kursów frehlow- 
skich: Adamusównie,  Bieleckiej ,  Dobrzań­
skiej ,  Janickiej ,  Koszewskiej ,  Makówce, 
Nocuniównie Annie,  Nocuniównie Marji, 
Rachockiej,  Smoczyńskiej, Milewskiej.

W y b ó r  ła w n ik ó w  s ą d ó w .
Na najbliższym posiedzeniu Rady miej­

skiej odbędzie się wybór ławników sądu 
okręgowego i sądu pokoju.

Z Tow. R o ln iczeg o .
W  dniu 8 kwietnia o godz. 1 pnpoł. 

odbędzie się zebranie miesięczne Tow. 
rolniczego.

O p a s z p o r ty  z a g r a n ic z n e .
Wójtowie skierowują starających  o 

paszpor ty zagraniczne do Warszawy n a ­
rażając ich na s t ra tę  czasu i pieniędzy. 
Z tego powodu polecono wójtom przyj ­
mować prośby  w gminie i sk ie rować  ie 
z* pośrednic twem urzędu powiatowego do 
ministerstwa sp ra w zagranicznych.

Z zebrania „Obrony".
Niedzielne doroczne zebranie członków 

Stow,  , O b r o n a “ zagaił  w sali Straży 
prezes  zarządu p. K. Krakowieckii ,  pro­
ponując na przewodnic2ącgo obradom 
sędziego Wolskiego, który ze swej z t ro -  
ny na asesorów poprosił ks. Kotnowskie-  
go, ip .  Ro gowsk ie go  W. Orła,  Kozan- 
kiewicza i na sekre ta rza p. K. Chudziń­
skiego.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
rozpoczęto dyskusję- nad sprawozdaniem 
za rnk 1918.

Ze sprawozdania ćowiedziel śmy się, 
że w dniu 1 1918 Obrona liczyła 247
członków, oraz że w okresie sprawoz  
dawczym wstąpiło nowych 15 członków. 
W dniu 1 stycznia r. 1919 Stow, liczyło 
262 członków z kapi tałem mb. 38791 
fen. 59

Bilar.s na r. l 9 l 9  Wykazuje mk. 
14860 fen. 05. Czysty zysk z operacj i  
handlowych w r. ub. wynosi mk. 5 5 l5  
fen. 6 2 .

W  czasie rozpa try wania sprawozdania 
z działalności „Obrony“ na rok ubiegły 
wys tąpi ł  p. E. Chudziński,  b. kierownik 
wydziału buc ha l te r j i ' „ Obrony " ,  k tóry na 
własne żądanie ustąpił  ze Stowarzyszenia 
c świadczył,  iż jedynie pobyt okupantów 
uniemożliwił  mu zakomunikowanie już 
poprzedniemu walnemu zgromadzeniu 
członków faktu,  iż niektórych członków 
zarządu „Obrony"  obwinia o pewne nie­
dozwolone manipulacje.

Oświadczenie to wywoła ło olbrzymie 
oburzenie wśród  członków, których prze­
wodniczący długo nie mógł uspokoić i 
nastrój podniecony panował  już do końoa 
długotrwałych obrad.

Po  przemówieniu p. Chadzińskiego, 
na żądanie zebranych członek komisji 
rewizyjnej  p. Misiorowski opowiedział 
szczegóły zauważonych przez p. Cha- 
dzińskiego— niedozwolonych manipulacji ,  
które miały miejsce w „Obronie" przy 
sprzedaży burtowej papierosów.

Po bardzo burzliwej dyskusji ,  w cza­
sie której  przemawiali  pp. R. Pr us zk ow­
ski, M. Misiorowski, Krakowiecki ,  K. i E. 
Cbadziriscy i inni zgłoszono dwa wnioski 
w tej sprawie.

Pierwszy wniosek p. R.  Pruszkow­
skiego opiewał ,  że należy powołać ko­
misję specjalną,  złożoną z 5 członków z 
pośród ogólnego zebrania,  któraby zba­
dała dokładnie istotny s tan rzeczy, wy 
s łuchała oskarżonych i przedstawi ła  całą 
s p r a w ę  zwołanemu zebraniu nadzwyczaj­
nemu członków.

Autor  drugiego  wniosku p. K Chu­
dziński proponował,  aby ogólne zebranie 
wyraziło ustępującemu zarządowi prócz 
Totum nisafności,  naganę.

Po dyskusji zebrani uchwalili wniosek 
p. R. Pruszkowskiego, powołując do ko­
misji tej pp. K arwasińskiego, Orła,  P ią t­
kowskiego, I. Sobczaka i K. Chadziń­
sk iego ,

Po przyjęcia sprawozdania p. Warą- 
ski referował projekt zarządu przemia­

nowania ,,Obrony1 jako  kooperatywy na 
Spółkę z ograniez.oną poręką,  p rzeds tawia­
jąc ks r zyś i i  z t ego  płynące i k rytykując  
opinję p. Pruszkowskiego,  iż w warun­
kach obecnych byłoby najkorzystniej  aby 
Obrona była kooperatywą członków, 
gdyż jako taka  cieszyłaby się poparc iem 
nietylko ministerstwa aprowizacji, ale i 
minis te rs two spraw wewnętrznych.

W  wywodach swych p. Warąsk i  
twierdził ,  iż obecny minister  s p raw  we­
wnętrznych faworyzuje - koopera tywy % 
krzywdą dla reszty ludności, czego dowo­
dem jest,  że np. „Jedność" w Częstocho­
wie o trzymuje  cus te r  dla członków, pod­
czas, gdy nie jes t  on dostarczany zaopa­
trującej  wszystkich mieszkańców Często­
chowy DepuUcji  żywnościowej.

P. Waręski  twierdził ,  iż ob e c n y  mini­
s te r  spraw wewnętrznych zaprowadza  
powolną socjalizację pańs t  za.

W daLzym ciągu rozpa trywano i u- 
chwalono projekt  przyłączenia do „ J b r o  
ny“ Sekcji drabnyeh kupców, oraz  u- 
chwalono, że do „Obrony"  będą przy jmo­
wani członkowie niehandlający.

Po przyjęciu budżetu na r. 1919 u- 
chwalono z zysków w sumie rak. 5515 
fen. 62— mk. 1250 przezna zyć na skarb  
narodowy i wypłacie pracownikom w po­
staci dwumiesięcznej  pensji.

Do zarządu  wybrani  zostali pp. A. 
Misiorowski, B. Rylski, B. Wolski ,  L. 
Laciejewski  i F . Piątkowski .

Do komisji  rewizyjnej powołani zo­
stali  pp. F .  Debrucki,  W. Nassalski i J. 
Kowalik.

Ostrzeliwanie wsi przez prusaków.
Wczeraj ,  w poniedziałkk drogą  telefo­

niczną otrzymaliśmy wiadomość z pogra­
nicza za S ta rokrz-picami,  że wojsko nie­
mieckie ostrzel iwało salwami wczoraj w 
nocy w ciągu 15 minut wieś B irzanowi- 
ce, pozostającą jaszcze pod zaborem p ru ­
skim.

Strzały nie zabiły ani też nie raniły 
nikogo.

Napad niemców na 
pogranicze.

Dowiadujemy się, że na wieś Bobrowo 
pod Starokrzepicami

n a p a d ł  o d d z i a ł  G r e n z s c h u t z u  
i otaczając rnłya tamtejszy,  usiłowa* za­
rekwirować zb-)że i mąkę.

W y w i ą z a ł a  s i ę  s t r z e l a n t n a ,  
przyezera Niemcy uz jL  nawet  g iana tów 
ręcznych.

Po naszej stronie
s ą  z a b i c i  i r a n n i :

Nismców jest  t rzech zabitych.
Niemcy zamierzali splądrować całą 

wieś, zabierając pewną ilość bydła i koni.

Głód w Sosnowcu.
W  artyku le  „Iskry" p. t. „K iedy s ię  

to  sk ończy?*  czytam y:
„ S p ra w a  a p ro w iz a c j i  S o s n o w c a  z a ­

m ia s t  p o le p sz a ć  się. z dn ia  na dz ień  
k u le je  c o ra z  b a rd z ie j .

L u d n o ść  o g łodzie  i c h ło d z ie  w y­
s ta je  całymi dn iam i p o d  s k le p e m  K o ­
misji, by d o s ta ć  n a re s z c ie  tę t r o c h ę  
p rz y o b ie c a n e j  m ąk i i t łu szczu ,  a  t y m ­
c z a s e m  k a rm io n a  jes t  ob e tn icam i.

T a k  dale j  być  n ie  może!
K o m isa rz  n ad zw y cza jn y  pow iat u 

b ę d z iń s k ie g o  winien zw ró c ić  u w a g ę  na 
to ,  b o ć  p rz e c ie ż  g tód  i n ę d z a  to  naj 
lepsi ag i ta to rzy  bo lszew izm u.

Pod m ag a z y n a m i U rz ę d u  p a ń s tw o ­
w eg o  z a k u  -u a r tyku łów  p ie rw sze j p o ­
t rz e b y  st >ją dziesią tk i w a g o n ó w  z m ą ­
ką , szm  Icem , w iep rzow iną  i t. d; m a ­
gazyny  są  p rz e ła d o w a n e ,  a  m y c ie rp i ­
m y głód!

D o k ą d ź e  to  m a  ta k  być?
S łów  pow y ższy ch  nie  rz u c a m y  na  

w ia tr— pisze  „ Isk ra" .  W id z im y  i o d c z u ­
w am y nas tró j te j  rz e sz y  g h d n e j ,  k a r ­
ni o ne j  ob ie tn icam i o d  p o c z ą tk u  m a rc a .  
C z u je m y  c o  s ię  m usi d t i a ć  w s e rc u  
b ie d a k a  g ło d n e g o ,  g d y  widzi że. z  tej 
m ą k i ,  k tó ra  ma  r a to w a ć  je g o  i jeg o  
d z iec i  od  śm ie rc i  g ło d o w ej ,  w y p ie k a n e  
s ą  bu łeczk i  i c ia s teczk a!
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C z u j e m y ,  jak a  b e z n a d z i e j n a  r o z p a c z  
o g a r n i a ć  u usi  t e n  t łum zgłodnia ły,  gdy  
usłyszy,  ż e  s z m a l e c  a m e r y k a ń s k i  juź 
s ię  s p r z e d a j e  w K a t o w i c a c h  w K a t o ­
wic ach ,  a tu go  d o t ą d  niema!

Dłuże j  j e d n a k  s t an  tak i  trwa,-, i ie 
m o ż e  i, jeśli w ła d z e  w d a ls z y m  c iągu  
z e c h c ą  t r a k t o w a ć  tę  ludność ,  jak d o ­
t y chczas ,  to wyniki  p o d o b n e g o  n i e r z ą ­
du m o g ą  być  wpros t  n ieob l ic za lne .

C z e k a m y  t e d y  na rezu l ta t  n a s z e g o  
wys tąp ien ia ,  a le  r a d z im y  z s e r c a  tym,  
o d  k tór ych  to za leży ,  by  n ie  p r z e c i ą ­
gali więce j s t r uny  c ie rp l iwośc i ,  bo ta 
iuż lata chwila  p ę k n ą ć  mnsi! — k ończy  
cy t ow any  dz iennik.

J a k  widać ze s low pow yżs zyc h  pod  
tym w z g l ę d e m  w C z ę s t o c h o w i e  s tos un  
ki są  o wie le  l ep sze ,

Z  K Ł O B U C K A .
^  y b o r y  do  Rady. W  myśl roz­

porządzenia minis ters twa w dniu 2 b. m. 
> . rządzona być ma ją  tutaj  wybory do no­
wej R.idy miejskiej .

Ż y c ie  k ra ju .
T ra g ed ja  m i ł o s n a  w  W a r s z a w ie .
Przy ul. Koszykowej,  w mieszkaniu 

d»ra Mieczysława Łuczkiewićza,— zjawili 
się szeregowiec 4 pułku ułanów Eugien-  
j im  Koskowski i podchorąży żandarmeri i  
przy li tewsko - białoruskiej  dywizji Kazi­
mierz Leszniowsk1, w towarzystwie  siostry 
żony pana M. Ludk iew icz a ,  H. Milewskiej 
Pie rwszy  z przybyłych uchodził za i-.ar^e- 
( zone*o Milewskiej.  Po  wejściu do miesz­
kania Leszniowsk) prosi ł  p. Łiczkiewi-  
; zową, aby nie miała urazy do nie.ro z 
powodu tego,  co się stanie.  Leszniowski 
prosił pannę Mi lewską  o rozmowę na u- 
boczu, a o trzymawszy od niej odpowiedź,  
że Koskowski jest jej narzeczonym, strze 
lił 2  do Koskowskiego,  raniąc  go ś m ie r ­
telnie w usta i w pierś, poczem skier# 
wał broń ku sobie i strzałem w usta po­
zbawił się życia. Przybyli lekarze stwier 
dztli śmierć obu.

Milicja lu d o w a  p r z e c iw k o  w o jsk u .

W „Gareeie Kieleckiej" czyta ny: Ma 
my jeszcze jeden fakt do zanotowania z 
działalności Milicji iuio.vej ,  fakt, który 
świadczy, że ta instytacja przeciwdziała 
two-zeniu poiskiej siły zbrojne j.

W ubiegły piątek podczas rekwizycji

zboża we wsi Tarczek w pow. Iłżeckim 
milicjanci ludowi namawial i  włościan, a- 
żeby nie dawali  swych synów do wojska. 
Opowiadał  nam to naoczny świadek,  rów­
nież włośeiania,  k tóry nie mógł z rozu­
mieć, jak to się dzieje, że milicja ludo­
wa, um uod urowa ua  i uzbrojona na koszt  
pańs twa może bezkarnie uprawiać taką 
zbrodniczą agitację.

Ostatni 1st  
ex -ces* rza  WiSchelma.

Wilhelm II a zarazem i Ostatni ,  ten 
krwiożerczy wampir,  który wypuścił  
wszystką  krew * Niemiec i zęby już za­
tapiał  w reszcie Europy —  ten człowiek 
bestja,  prócz zmodernizowanych nerow-  
skieh popędów nie posiadał nic, coby go 
chociaż cokolwiek wyróżniało od całej 
sfory podległych mu oficerów.

Najmniej zaś posiadał odwagi .  Do­
wód tego dai uciekając od armji  jak 
pierwszy iepszy ciur*.

Wszechniemiecka „Deutsche Ze i tuug" 
s ta ra  go się z t ego zarzutu oczyścić i w 
tym celu zamieś cza na swych łamach 
list Wi lhe lma do następcy tronu.  L i l t  
ten zamieszczamy poniżej w ścisłym prze­
kładzie:

.Mój kochany chłopcze!
Mars«ałok polny ostrzegł mnie,  że nie 

może zagwarantować  m ego  osobistego 
bezpieczeństwa w g łównej  kwaterze,  a 
tak ie ,  że i a rmja  w polu nie je s t  bynaj­
mniej pewną.  T a k  tedy po długiej i 
ciężkiej walce duchowej zdecydowałem 
się opuścić rozpada jącą  się ar tnję  i udać 
się do H o la rd j i .  Radzę ci, byś aż do 
zawarc ia  zawieszenia b ron i  pozostał ua 
swoim posterunku.  W Berlinie zwalczają 
się pod w o d z ą  Eb e r t a  i Liebknechta dwa 
prądy .  Daj Boże zobaczyć się w lepszych 
czasach.

Twej  wierny, ciężko doświadczony 
ojciec".

„Deutsche Ze itung" wyświadczyła  
sw oje»u  protegowanemu iście niedźwie­
dzią przysługę,  publikując ów haniebny 
list, w którym zrzucony z t ronu tyran,  
przyznaje się w całej prostocie ducha  do 
re j te rady w chwili, kiedy a rmja  niemie­
cka szła w rozsypkę,  a „święta" jego  
osoba nie znachodziła dostatecznego bez ­
pieczeństwa ani w polu, ani w głównej 
kwaterze ,  ani wreszcie w stolicy pań­
stwa.

P recz  z in te l igen cją !

I lus t rac ją  stosunków, jakie z wolna 
nastają także w Niemczech je>t i n t e r p e ­
lacja zgłoszona w sejmie pruskim,  a z a ­
wierająca szczegóły, że rząd berliński 
odrzucił dotąd ki lka tysięcy podań o po­
sady osób z wykształceniem akademie- 
kłem lub ś redniem, w tein większość zde­
mobilizowanych uczestników woiny.

W  równie wielkiej, ilbśsi wypadków 
rząd wracającym z wojny nauczycielom 
przyznał tylko c ha rak t e r  „zastępców11 
z płacą 93 mir. 3s  f-n. mieaięczniojj lub 
140 mk. ro .zn ię  za 1 godzinę tygodnio­
wo, atoli np. p n y  8 — 10 godzinach za­
jęcia.

Inte rpolac ja  podnosi również,  że setki 
pracowników wogóle żadnego nie mogą 
znaleźć w Niemczech zajęcia.

Zupełnie podobny obraz kr eś lą  k r o ­
niki wiedeńskie i budapeszteńskie,  gdzie 
zwłaszcza oficerowie b. armji austro-wę- 
gierskiej nawet  wyższych stopni, o ile 
byb uczciwymi i w nielegalny sposób nie 
zgromadzili  funduszów w czasie wojny, 
obecnie po wydaleniu ich z armji  są rzu­
ceni na bruk i żyją vv największem poni­
żaniu.

B e r l in  s i ę  b a w i .
Berlin sio baw. tak,  mimo bombardo­

wania  dzielni: , spar tack ic h11 rnjasta z 
ciężkich dział,  mimo to, że kule ka ra b i ­
nów maszynowych gwiżdżą dziś na .l i­
cach, ia»,  iż nikt nie może być pewien 
czy i o niego która nie zawadzi. Beri n 
się bawj jak nigdy.

Stara się już nie w kuflu p iw a  ale w 
pucharze szampana utopić swojo trosk' ,  
w wirze tańca  i w rozpuście zapomnieć 
o rzeczywistości,  która coraz się s taje 
czarniejszą.

Ten nas ' rój  hulaszczy, t i k  bardzo od­
skakujący od ogól iego t ła  wydarzeń w 
Niemczech, uderza od pierwszego rzutu 
ok*.

W jednym z e s ja tn :ch numerów „ D a ­
ily Ex >ress“ korespondent  berliński tego 
pisma tak opisuje wrażenia swe z B e r ­
lins:

Rozpusta i źyeie nocne to zazwyczaj 
towarzyszka nierozłączna, a w dzisiej 
sejm Berl inie to poprostu bl iźnięta.  B e r ­
lin już przed wojną znany był  ze swego 
tytułu najniemołalniejszego miasta w E u ­
ropie i wysilał się, aby na ty tu ł  ten

rzeczywiście zasłużyć. D/.isiaj udało mu 
s ’ę to w zupełności.  .

Miasto szaleje! Myśli się tu o tańcu 
o pieśni, o grze,  woaróle o wszystkiem, 
co jest  zabawą i podnietą.  Nie to nie 
pr/eszkadz*,  że zewsząd słychać detona­
cje, ’że grają mitralj^zy. * rozgwar  walk 
je«t  czasem tak silny, że normalnym gło ­
sem trudno się porozumieć.

Dis bezpie z ń twa  naszego hotelu 
umieszczono w w hotelu wojsko w żelaz­
nych hełmach i kulomioty. Wszyscy 
się już do tego przyzwyczaili  i na n o r - '  
malny bieg życia to nie wpływa. Gości 
czekają tysiączne atrakcję.  ® )dz ied :nad- 
chodzą masy zaproszeń i zawiadom eń o 
tem gd-.ie i jak można się zabawić. Oto 
zaproszenie na „bal robotniczy".  Będzie 
to jeden z tych częstych wieczorów, 
gdzie tłum rozbawiony, roznaraiętniony, 
śmieje się, potrąca,  rozoycha,  a pary ta-* 
neczne przeginają się w takt  t a ig a ,  czy 
f x trotting, gdz ie  wszystko skończy się 
w ogólnym spaźmie pogańs twa.

Gosrne uwagi  jest,  że mimo dem okra 
tycznrś i haln ceuy są wygórowane.  —  
W e ś ie 15 rak., loża 25 mk.,  miejsce 
przy sio! i ku 50 mk.

Takich lokali tMiec>ny< h jest  w B e r ­
linie przeszło 1®0. Zaczynając  od eie- 
ganckiega „Sauzps las t"  a kończąc na lo 
kałach juź jawnie podei rzan- j  reputacji.

Berlin się bawi, choć wokół leje się 
k rew jege mieszkańców.

Olej świeży
Dostać można w dowolnej ilości
w obejorni na Zawodziu Mirowska 

Nr. 5.

I Dr.
I

TOMASZEWSKI j
Aleja Nr.  60 

^  dawnie j  iB i rbary  Nr .  11 8

O w s i a n a  K u s z a  Z d r o w i a
P ie rw sze j  w Kraju 'F ab ry k i  łO w s i a n y c h  
P r o d u k t ó w  O d t y w c z y h  A d a m a  B ra -  
. . . .  n i c k i e g o  w S o s n o w c u ,  
j e s t  jedyny/n wzmacniającym pokarm em  z a le ­
canym  przez!powagi51ekarekle d la  d c ioo l do- 

ropłych i rekonw alescen tów . ’ 
Żądać w s t łed ac h  |ko lonjalnych i aptecznych.

^ V S

> '
i
K

BIURO OŚWIETLENIA  
ELEKTRYCZNEGO 99

In *  fil. S .  C z e r n y  i B. G lic n e r -

P R 0 I £  MI I ul. panny  Marjj  
T e l e fo n  24.
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S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e .  Lam pki ż a r o w e ,  ru rk i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n ik i  e l e k t r y c z  »o, i c z n ik i  * u ż ; c i a  p rą d u  o r a z  a s z e l k  ie
a r t y k u ł y  i n s t a la c y j n e  i i z o la c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i t y .

m A /

W Ę G I E L
na potrzeby mieszkańców powiatów Włos iczowsniego  i Utęstoc o*s<i  ('.a wj ł ą  
rżeniem mias ta  Częstochowy) nabywać tnożaa jedynie za pośrednictwem C ęstochow- 
kiego Stowarzyszenia Rolniczego ( K r a k i w s k a  1).

Zamówienia na dostawy wagonowe w ra esiącu ma u i alezy s t ład  ć-do 
dnia 2 kwietnia wraz z uiszczeniem <ałej należności,

I
A  G  O  S  O  L

CHOROBOM P Ł U C N Y M
z a le c a n y  p rzez  p o w a g i  le k a r s k ie  l e c z y  s z y b k o  g r u ź ­
licę ,  b ro n ch it ,  k a sz e l  a s tm ę ,  k o k lu sz .

Dostać we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

j^st uznanym radykalnym 
środkiem przeciw

F A G A S O L ,
I

B iuro  N teljoracji R olnych
Inż. W. K u k l i ń s k i e  D e l  u f f

C z ę s t o c h o w a ,  ul ica Dojazd Nr.  9, t e l t f .  Nr.  80.
Wykonywa:  Drenowanie  pól, — osuszanie i nawodnianie  J ą k ,  gospodars twa  rybne.  

Regulowanie rzek.  Budowę dróg  i szos — E k s p l o a t u j e  i ku l t u ry  torfów.

D o k tó r*  m e d y c y n y

Edw in P E T R Y K  A T
b. lokarz kliniki chorób  skórnych Prot. Lsssora 

choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
ul. S zk o ln a  6, I piętro, 

p rzyjmuje od 10 1 i 3—6 godz. wlecz.

■u 3 0 9tn asa m a  «Mianaa m asam i 
u  k  t  o

n
iSzczury i m>szy j - s te fan  Pu.sk* |

l y g a s z y n ę  d o  p i s a n ia  p o lsaą  lub rosy j-  
■■■ ską kupię. O fe r ty  z podaniem  s z c z e g ó ­
łowym sys tem  i ceny  sk ładać  do u i .  Kuriera  
sub  „Konstrukcja*

Ból g ł o w y  i m ig r e n a  sk u teczn ie  usu- 
wają proszki „ m ig r e n o - n e m w a s in "  

(marka kogut) aptekarza Gąseckiego S prze­
dają apteki i drogiernie.

p o s z u k u j ą  z a jęc ia  uwi« gosdodyate .  w ie |s -  
•  ki«2z k ilkoletnią p ra k ty k ą  Wiadomość 7 Ka­
mienic .>6 19 m. 9

Sp r z e d a m  m orgę gruntu  w B tesz
domość Nawrocka - R aków , dom i 

skiego

_ nie Wia- 
R aków , dom Grudziń-

I

radykaln ie  wytępić imżna  tylko ś rod ku m

K a p s .

Preps-rat K a p s  ze względu r u  s » 6  wybitne 
v. ł s s r t  ś ; i i U'/oame wielu powag naukowych,  z i a l i z l  szeroki  j as to so u -  
oie,  w  k a t d e n i  g o s p o d a r s tw ie  d o m o w e m , h and lu ,  'p r z e m y ś le  
l e ś n ic tw ie  o g ro d n ic tw ie ,  k o o p e r a ty w a c h ,  s k ła d a c h  ż y w n o ś ­

c io w y c h  i t. d.
Ne żądanie  p rospek ty  bezpłatnie:

Sprzedaż  -preparatu  „K A PS" w e w s z y s td c h  ap tek a ch  i sk ładach ap tecznych .
Wyłączna sprzedaż p rep a ra tu  K A P S  w firmie:

R a S e i d e n g a r t  w Łodzi Piotrowska 44-

P
ii

I

c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  
£j przyjmuje co dz ienn ie  od  9 —11 r. 1—5. |  
«* panie od 3—6.
|  C zęs to cho w a  ul. Kilińskiego 5 (Piękna) g 
m I p ię t ro  ■« a e

m s s m s c  B g a i w i a

Stanisław Rumszewicz
a d w o k o t  p r z y s i ę g i ;

w C zęstochow ie  ul, Kilińskiego nr. 7 
Przyju uj-ł od 2-ej do 5  ej po południu.

p o s z u k u j ę  1 —2 osoi bumet>lowanych ele- 
■ k t jy c zn o ść  śró dm ieśc ie .  Z g łoszen ia  K urjer
d l a j j r z ę d n i k a  panstwow ęgjl:_________
S C o r t e p i a n  K rStkTT” ś ^ z e ^ a a i a ^ n ^ P o ś c n T "  
“ szki 24 parte r  na  prawo. _____________

Do  sprzedan a 10 cent soli po tasowej w ca­
łości. W iadom ość Ostatni-Grosz ul. Kraków- 

ską ~24 u gospodarza.

Do s p r z e a » i a  s ta re  gazeiy , do  pakow ania  
K ośc iu szk i_ l j_ B iu ro  ogłoszeń.

Os o b ę  n tó ra  w piątek popot. n a  zuDrauiu <. 
m isyą  am eryk ańską  zamieniła ml parasol, 

u p r a s z a m  o zw rot takow ega  D r .  N ow ak Koś-

j ^ u p i ę  2 m s t ta  iu b 3  d o  rezu ry .  W iadom ość 
L a p p e  II Aleja Nr. 31

R # d » k t o r  s d i o w i e d z i a l n y  At S .  Czerny Wybawca A O tr ą b tk K i e r o w n i k  l i t e r a c k i  K s  W .  K n c b le w sk i

O d o ito  w  d r u k a r n i  „Udziałowej*


